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B a n k ru c tw o  d o in u  h a n d lo w e g o  w  K a r l s r u h e  d o ­
tknęło znaczni e  tutejszy s t an ku p i e ck i ,  m i an o w i c i e  
hande l  Arns t e ina  i Eskc le sa  ponos i  s t r a t ę  przesz ło 
pół  mi l iona Złr.  P i e r w s i  b a n k i e r o w i e  j ako  to:  Both-  
schi ld S i n a ,  S ta ihe t z  - Maye r  po rozum ie l i  się n a ­
t ychmias t  wzg l ędem zar adczych  ś r o d k ó w ,  aby  da l ­
szym ztąd zg ub nym  na s t ę p s t w o m  z a p o h i e d z ,  i j e s t

( nje
c r  Ł u pu m ea z ,  l jesl

n ad z i e j a ,  ż e ,  jeże l i  okol i czność  powyższa  innych  nie  
zrządzi  upadłości  h an d lo w y ch  , k redy t  się u t r zyma ,  
tak pożądany  w ob ecn i e  krytycznych s t o su nk ach  h a n ­
d l o w y c h ,  zw łaszcza  co do p a p i e r ó w  publ i cznych,  
k tórych  ku r s  s t aje  s ię co raz  n i ep ew n ie j s zy m .

—  G r a l z  2 6  G r u d n i a .

Z a w i ą z a ł o  się tu t o w a r z y s t w o  mające,  na celu 
zapob i egan i e  zby tkom p o g rz eb o w ym  ; a że do  j ego  
g rona na leżą  na j zna komi t s ze  i na jboga t s ze  osoby,  
które się zob ow ią za ły  najn i ższą  płac i ć t axę  do  kas- 
sy p lebański e j  ob r ac a j ą c  r e s z tę  na korzyść  ubogi ch ,  
t r zeba  się w ięc  s p o d z i e w a ć ,  że  tak chw a l e bn y  przy 
kład z iu i d m a  wc™., / i ... i*-- - 1
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znajdz ie  ws zędz i e  l icznych zw o le n n ik ó w ,  

d o w i a d u j e m y  się z L a i b a c h ,  że K o l i zeu m t am-  
' ej s z e , g ma ch  o lbr zymie j  wie lkości ,  k tóry co do o b ­
ł ę d u  r ó w n a ł  s ię m a ł e m u  m ia s t u  i s łużył  do zgro­
madzeń  pub l i c znych  ba l ó w  i k w a t e r u n k u  wo jska  

‘j t h o d o w e g o  , s ta ł  się p a s t w ą  p łomieni  
k | , 9 d  ki lku dni  ceny zboża  na t a rge
łAłJ / * 0a c2 n i e  sn.idnin dla

-»,e . — —  — j -----------  “ u t a rgo wicy  w i e d e ń -
P°kun,nacznie  spada j ą  d la  w iększego  (IoWozu niżeli
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ń ; ' upU> '  j e s t  n a d z i e j a , że  l i ch wi a r z e  z b o ż o w i p o -  
b n y S f  Slrat^ b«diJ Z!nu5zeal  zaniec  sw y c h  b a m e -

•Sta.nPZ d r o w a '  1 C  W .  Arcyx ięc i a  Pa l a ty na  ró-  
* ’m,e Jak i nreZfes.  n a d Wor ne j  kamery ,  b a r o n a  k u -  
be ck  Jes t  zaspakajający i nie d ługo doz wo l i  im o d ­
d a w a ć  się zwykły,n  c z y n n o ś c i o m .  , j  j

Z d. 1 stycznia on ła tv  na  p ó ł no cne j  ko lm ze 
znej zn i żone  zostały ^  i v c zyć t r z e b a , aby  t a  m o d [ -
b k a c y a  i d o  i n n y c h  kolei r o z c i ą g n i o n ą  b y ł a ,  d l a

znnniejszenia kosz tów  p rzose łk i  > u ł a tw ie n i a  p o d ro  
7'y  uboższej  a le  naj l iczniejszej  k l a s s i c .

— P a ry ż  2  Styczn ia .  —
R a p p o r t  j e n e r a ln e g e  g u b e r n a t o r a  Algieryi  xięeia  

A u m a le  pod d. 24  g rud .  do minis t ra  wo jny  p r z e ­
s ł any donos i  u r z ę d o w n i e  o p o d d a n iu  s i ę A b d  e! Ka -  
dera .  „ W ie lk i e  z d a r z e n i e ,  m ó w i  x i ą ż e , zaszło,  Abd 
el K a d e r  j e s t  w  na szym oboz ie .  Pob i t y  od K ab y -  
!ów ma ro ka ń sk i c h  , od wo j sk  Mu le j a  Abd  el Rha-  
mana  z r ó w n i ny  IM a luj a wypędzony  opuszczony  po 
na jw iększe j  części  od  s w o i c h ,  którzy się na nasze  
t e ry to r yu m sch r on i l i ,  rzuci ł  się w kraj  poko len i a  
Ben i  Snas sen  us i łu j ąc  dos t ać  się na d rogę  p o ł u d n i o ­
w ą  ( k tór ą  cesa rz  ma ro kańsk i  o t w a r t ą  zo s t a w i ł ;  a.e 
t am od naszej  nr tyleryi  o toczony ,  powie r zy ł  się 
w spa n i a łomyś lnośc i  F r an ey i  i podda ł  się pod  t ym 
w a r ó n k i e m ,  aby go do A lexand ry i  l ub  St.  J e a n  d’ 
A c re  odes ł ać .  Dwóc j i  j ego  j e z d c ó w  przyby ło  do 
j ene r a ł a  L am or i c i e r e  z tein don i e s i en i e m.  N a t y c h ­
mia s t  s t anę ł a  ugoda  us tna  k tó r ą  z ar az  j e n e r a ł  p i ­
ś m ien n i e  po tw ie r dz i ł  Dziś po p o ł u d n i u  Abd  el 
K a d e r  u  m a r a b u t a  S i cłi B r ah i m  zost ał  przyj ęty od  
pu łko .  M o n t a u b a n ;  n i ed ł ugo  p o t e m ' przybyl i  t akże  
j e n e r a ł o w i e  L am o r i c i e r e  i Cava ignac .  Ta k  więc  
zdaje  s i ę ,  że O p a t r z n o ś ć  p rzeznaczy ł a  m ie js ce  Sidi  
B ra h im  , w i d o w n i ę  os t a tni ego  zw yc i ęz t wa  emi r a ,  na 
miejsce  j e go  o s t a tn i e go  i s t a n o w c z e g o  c i o s u ,  j a kb y  
na  po ms zczen i e  się rzeżi naszych n ie szczęś l iwych  
t o w a rz y s z ó w  b ron i .  W  go dz inę  późn ie j  A bd  el K a ­
de r  zos t a ł  do  mn ie  w  N e m o u r s ,  dok ąd  r ano  p rzy ­
b y ł e m ,  p r z y p r o w a d z o n y ;  r a t y f i kowa łem p rzy rze cze ­
n i e  p r zez  j e n e r a ł a  L am or i c i e r e  dane  i s p o d z i e w a m  
się z p e w n o ś c i ą ,  że je  k ró l e ws k i  r ząd przyjmie.  Z a ­
p o w ie d z i a ł e m  e m i r o w i ,  że go j u ż  na za ju t r z  z f am i ­
lią do O ra n  p r z ew ie źć  każę  ; podda ł  się t e m u  nie  
bez  w z r u sz en i a  i n ie j akiego o p o ru  ; sko ro  się t a m  
cały jego  o rs zak  zb i e r z e ,  odesz i ę  wszys tkich  do Mar­
sylii , gdzie  r o z k a zó w  r z ą d u  o c z e k i w a ć  ma ją .  Z w y ­
cza j em a r a bs k im  przys ła ł  mi A b d  el K a d e r  swo ją  
s ł y nn ą  cz a rn ą  klacz na znak po ddan i a  się i z łoże­
nia h o łd u  F raney i .  W i a d o m o ś ć  o p o d d a n iu  się e -  
m i ra  s p r a w i ł a  na  ludnośc i  a r absk i ć j  wra żen i e  nie 
do  op is an i a  i ani  w ą t p i ć ,  że  c a ł ą  A lg ie ryę  ze l e k t r y ­
zuje.  Sku tk i  tego  zdarzen i a  są n iezmie rne .

N a o c z n y  ś w i a d e k  tak o p i s u j e  A bd el K a de ra :  
E m i r  j es t  ś r e d n i e g o  w z r o s t u ,  w y r a z  j e g o  tw a rz y



fest  ł ag odny  i myś lący lecz bez w o j o w n i c z e g o  c h a ­
r a k t e r u .  Ce ra  j e go  nie  zdaje  się być tak czystą j ak  
zw ycz a jn i e  u znakomi tych  a r a b ó w .  Obl icze  ma  ś l a­
dy o spy ,  a na czole  j e s t  znak  sz tuk i  te t o  w a n i a ; b r o ­
da  j e go  j e s t  k ru czego  k o l o r u ,  a le  n ie  g ę s t a ;  u b i ó r  
n i eco  zbyt  pro s ty  “ P r z e p r a w a  emi r a  do Mar syl i i  
by ł a  tak  b u r z l i w ą ,  że cały j ego  orszak dos t a ł  c ho ­
r o b y  mo r s k i e j ,  on  sam zaś nie był  n a w e t  w  s t ani e  
z ka ju ty  w y j ś ć ,  raz  tylko pokaza ł  się na pok ł adz i e  
f regaty.

Wszyscy  oczekuj ą  z n i ec i e rp l iw ośc i ą  decyzyi  m i ­
n i s t e r s t w a ,  czy za w ar t a  ugoda  j e n e r a ł a  L a m o r i c i e r e  
z e m i r e m  ma  być za w a ż n ą  u z n a n a  i j e m u  wo ln o  
u d a ć  się do  E g i p t u ,  czy też po zos t an i e  nadal  w e  
F rancy i .  W i e l u  j e s t  o s t a tn i ego  zdan i a .

—  Londyn  ł  Styczn ia  —
A dmi ra i i cya  w yda j e  n i e us t a nn i e  rozkazy  do sp i e ­

sznego uzb ra j an i a  i fo r t yf i kowania .
P o m i m o  o k w i t e g o  zb io r u  w  zeszłym roku  w ł a ­

śc i cie l e  p lan t acy i  e u k r o w y c b  w  za cho dn i ch  Indyach  
s ą z ag rożen i  zu p e ł n ym  u p ad k i e m  z p o w o d u  b r aku  
■wolnych ludzi  do u p r a w y  t rzc iny c u k ro w ć j .  Jeżel i  
r z ąd  n ic  obmyś l i  ś r o d k ó w  o c a l e n i a ,  zg uba  ich j e s t  
n i e oe h yb ną .  Są  to sku tk i  zbyt  d ług i e j  n i ewo l i  m u ­
r zy n ó w ,  w  r. 1834 u sa m o w o l n io n y c b .

Z m ar ł a  xiężni czka  A de l a j da ,  có rka  zięcia L u d ­
w i k a ,  Fi l ipa Józef a  O r l e ań s k i eg o  i xiężnej  Lud wi k i ,  
Mar y i  Ade la jdy B o u r b o n  P c n t . h i c v re , była  m ł o d ­
szą s i ós t r  b l i źn i ą t ,  z k tó rych  d r uga  godz iną  starsza,  
dn ia  1 Lu t ego  1782 u m a r ł a  na ospę .  X iężn iczka  
Ad e l a jda  z r o d z e ń s t w e m  s w o j ś m  w y c h o w a n ą  była  
p r zez  hr.  Genl i s  i p rzed  w y b u c h e m  r e w o lu ćy i  m i a ­
ł a  pójś ć  za xięeia  A n g o u l e m e ,  lecz w  r. 1793 m u ­
sząc  z famil ią  uc hodz i ć  z F r ancy i  z am ęzc i e  nic p r zy ­
szło do sku t ku  dla z a b u r z e ń  j ak i e  na  ówc zas  jej  o j ­
c zyzną wst r zą sa ły .  O d tą d  na w y g n a n iu  częs to m i e j ­
sce  s w e g o  poby tu  zmien i a ł a  aż na k on i ec  w Po r t s -  
m o u t b  ze s w o i m  spo tka ł a  się b r a t e m ,  aby go w i ę ­
cej  nie  ods t ąpić .  Była o b e c n ą  j e g o  za ś l ub i no m z 
x i ężn i czką  N ea p o l i U ń sk ą  M ar y ą  A m a l i ą ,  w  P a l e r m o  
d. 25  l i stop.  1809  r. \V r. 1814 wró c i ł a  z famil ią  
do  P a r y ż a , zknd z n o w u  za p o w r o t e m  N a p o le o n a  
uc h od z i ć  m u s i a ł a ,  aż n ak o n i ec  w  r. 1816 sta le  w 
n im  zam ie szka ł a .  O d tą d  p rzez  la t  31 dziel i ła  losy 
s w e g o  u ko ch an eg o  b r a t a  k tó r ego  na j l ep szą  była  no-  
r ad n i cz k ą  \v na jważn i e j s zych  sp r a w a c h  kra ju.  U ch o ­
dzi ł a  za f i l ozo f i ę  i z w o le n n i c z kę  Y ok a i r a .  Kró l  Fi-  
l ip p o n ió s ł  p r zez  je j  śm ie r ć  na jd o t k l i ws zą  s t ra tę ,  
k tór ć j  mu  żaden  z jego m i n i s t r ó w  nic  w yna g ro dz i .

Times w  liście l o rd a  E g e r t o n  E l l e s m o r e  p o d a ­
j e  z n o w u  uw ag i  i z achę t ę  do lep szego  ufor tyf i ko­
w a n i a  b r ze gów .  Li s t  t en  ma  n a s t ę p n ą  dewizę :  
„ C z u w a j , p i w s t a ń ,  a l b o w i e m  inaczćj  na  zaw sze  u- 
pa dn i e s z  Lo rd  E l l e s m o r e  j e s t  t ego zd an i a ,  że w  
dzi s i e j szym s t anie  r oz b r o j e n i a  b rzegów'  Angli i  w y l ą ­
d o w a n i e  t r udnośc i  ż adnych  n ie  p r z e d s t a w ia  a k r ó t ­
ka  o b r o n a  w  P o r t s m o u t h ,  C h a t a m ,  l u b  w  Lo nd y ­
n i e ,  d o p r o w a d z i  tylko do  n i e po t r z e bn eg o  k rw i  r o z ­
l e w u  Gdyby f r ancuzi  stanęl i  w  j e d n y m  końcu  L o n ­
d y n u ,  w ó w c z a s  g w a r d y o m  nic n ie  pozos t a j e  j a k  wy- 
n i a s z e r o w a ć  d ru g im  k oń ce m ,  a lord m a j o r  d o b r z e  
z ro b i  r oz p i s u j ą c  bi lety k w a t e r u n k o w e ,  by u n ik n ąć  
k o n t r y b u c j i  “ Słyszę nie raz  m ó w i ą c y c h ,  dalej  czy­
t am y  "w tym l i śc ie ,  u i ech  tylko p rzyjdą  a n ie  z o b a ­
czą  w ięcć j  s w e g o  k r a ju .  J a  zaś m ó w i ę ,  n i ech  nie 
p r z y c h o d z ą ,  a jeże l i  p r zy jd ą ,  to n i ech  sob i e  j ak  n a j ­

rychlej  p o w r ó c ą .  N ie  wie tn  j ednak  dla c ze goby  tak 
p r ęd ko  p o w r ó c i ć  m i e l i ,  w dzis ie j szym s t an i e  na sze­
go k ra ju  5 0 , 000  f r a n c u z ó w  zbyt  d o b rz e  będz i e  żyć 
w  Ang l i i ,  lepiej  j ak  w  ka żdym innym k r a j u ,  p rzez 
k tó ry  przechodz i ły  g w a r d y e  N ap o l eo n a .  —  L. El l es -  
m or e  d o w o d z i ,  że to w y lą d o w a n ie  może  być s k u t ­
k i em tylko n a r o d o w e j  an typa ty i  f r a n c u z ó w  do a n ­
g l i ków,  n ie  zaś sku t k i em j ak i ch bą dź  p o s t ę p o w a ń  p o ­
li tyki g a b in e t ó w  f r a n c u z k i c h ; dla t ego l ord  E l l e s ­
m o r e  żąda  p ow ięk sze n i a  wo jsk  r egu l a rn ych  sta łych,  
p o n i e w a ż  to j e s t  j ed yn ym  ś r od k i em  oparc i a  s i ę  p o ­
d o b n e m u  n a j az do wi  P rz ede w szy s l k i e m należy p o ­
większyć  m i l i c y ę , k tó r ą  w tym k ra ju  w o j sk i e m  re- 
g u l a r n e m  n a z y w a ją ,  a żebyśmy  byli w  s t ani e  posł ać  
dos t a t e czn ą  l iczbę wo j ska  na' wszystki e  z ag rożone  
a lbo  j u ż  zajęto punkt a .  'Mówię  wyraźn ie  wo jska  r e ­
g u l a r n e ,  a j e d n a k  rzecz ta u w a ż a n a  z f i nansowego  
s t an owi ska  zdaje  się ba rdzo  d r o g ą ;  jeżel i  j e d n a k  
zw ró c i m y  u w a g ę  na służby,  j ak i e  odda j e  i na s p o ­
s ó b ,  w jaki  j e  o d d a j e ,  w ó w c z a s  każdy p o w i e ,  że 
to  j e s t  na j t ańszy a r t yku ł  w  s w o i m  rodza ju .  VV o- 
s t a t ni ch  czasach m ó w i o n o ,  iż rząd J .  K r .  M. po s t a ­
n o w i ł  p r z yw o ła ć  do życia d a w n ą  k r a j o w ą  inilicyę,  
k tó r a  się tyle przyczyni ła  do po wię ksz en i a  naszych 
z a s o b ó w  wo jenn ych  w  czasie os t atn i ej  wojny.

?iic ma ło  można  p r zec iw  t ernu przytoczyć.  Po-  
m ię szany  z w o j s k i em  l i n io w e m  pod ob ny  l a n d w e r  i 
pospol i te  r u s zen i e  m o ż e  s ł użyć do czegoś ,  może  na ­
w e t  do ogólnej  o b ro ny  kr a ju  n ie  ma ł o  się przyczy­
n i ć , ale s a m ' j e d e n ,  bez żadne j  przymieszki  s t a rych  
żołni e rzy,  k tórych  pr zymioty w  r o k u  zesz łym lo rd  
W e l l i n g t o n  t ak  w yb or n i e  w  izbie wyższej  w y s ł a ­
w i a ł ,  mus i  być z n i s z c z o n y m  w p i e r w s z e m  s p o t k a ­
niu od do b r ze  w y ć w i c z o n e g o  wo j ska  f n n e u z k i e g o .  
W  his toryi  w o jen  nie pam ię t a m y  żadneg o  p r zyk ła ­
d u ,  by o d w a g a  i p r zyw iązan i e  do kra ju bez w y ­
ćwicz en i a  i n a leży t ego  w yks z t a ł cen i a  w o j s k ow eg o ,  
mogły  s t aw i ć  s i lną zap o rę  do b r ze  w y ćw i cz on ym  mas-  
so m swojsko, bez  s z tucznych a lbo n a t u r a ln ych  for­
t y f i kac j i ,  c zego zu p e ł n i e  j e s t e śm y  p o z b a w i o n e m u  
P rzyk ł ad  T y ro lu  s tw ie rd za  pod p e w n y m  w z g l ę de m  
nasze  t w i e r d z e n i a ;  a l b o w i e m  cały op ó r  dzielnego 
n a r o d u  s t r z e l c ów  u p a d ł  dla b r a k u  ki lku s z w a d r o ­
n ó w  r egu l a rn e j  j a zdy  i ki lku ba t eryi  a r l yleryi .  N a ­
czelnik a r s en a ł u  p n i o w e g o ,  po w in i e n  w z i ąć  to na 
u w a g ę  a szczególnie j  t akże  po w in i e n  b r ać  na u w a ­
gę  8z w a jc a ry ą  T u t a j  z e b ra n e m i  były żywio ły  do 
d ług i e j  i u po rcz yw ć j  w a lk i ;  z j e d n e j  s t rony w p r a ­
w d z i e  l i c zb ow a  p r z e w a g a ,  ale z d rug i e j  s i lno p o -  
zycye ,  s z tuką  j es zcze  w z m o c n io n e  , z aw z ię to ść  w i e l ­
ka i re l igi jny f an a t yz m ,  a p r zy t ćm wielka  w p r a w a  
w  rob i e n i u  b roni ą .  W a lk a  zost ała  r oz s t r zygn i ę t ą  i 
n a d e r  p r ędko  roz s t rzygn ię tą  , p r z e w a g ą  i s a l i b r e m  
wyższym ar lyleryi  zw ią z k o w e j .  Nie  j e s t e śmy  s z w a j ­
ca r am i  ani t j  ro l ami .  W  sku t ek  naszego  t r y bu  ż y ­
c i a ,  j e s t e śm y  na jmn ie j  w o jo w n ic z y m  n a r o d e m  na 
z i e m i ;  dla t ego p o w in n i ś m y  tak po większy ć  naszą 
a r m i ę ’, by n iep rzy j ac i e l  każdy d ob rz e  w p r z ó d  się n a ­
myśl i ł  t n im stąpi  na g ru n t  angie l ski .  Najeży mi l i ­
c j ę  u r z ądz i ć  w naj l epszy i na j s t osown ie j szy  sposób,  
z achęc i ć  j a zd ę  o s a d n i k ó w  wie jskich  (yeomanry)  o p a ­
t rzyć  a r s en a ł y  i m i e j s c a ,  w k tó r yc h  nieprzyjaciel  
na j ł a tw ie j  może  w y lą d o w a ć  i u fo r ty f i kować  je ;  prze '  
d ew sz y s t k i ć m  j e d n a k  pami ę t a ć  należy,  że  inu ry  be* 
ludzi  za nieini  i działa  bez d ł o n i  do k i e r ow an ia  nie'  
n r ,  raczej  są s z k o d b w e  j ak  poży teczne .  T o  w s z v'
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stko m ożn a  uzyskać  ob raca j ąc  na  to s u m m ę ,  k tó u j  
Wydajemy r o c z n i e ,  by o k ro pno ść  h an d iu  n i e w o ln i ­
kami  raczej  powiększać  j ak  zmnie js zać .  Jeżel i  to 
zrob iemy ,  w ó w c z a s  m o żem y  mieć  n a d z i e j ę , że p o ­
kój u t r zy m an y m  zo s t an i e ,  nie będąc  oku p io ny  p o ­
święc en i em  h o n o r u  l ub  d o b re g o  by tu  k r a j u ;  j eże l i  
tego nie z rob i emy ,  w ó w c z a s  n a w e t  p od ob na  ofiara 
nie da na m  żadneg o  be z p i e c z e ń s t w a . '

Times  sam nie wierzy w n i e be z p i e cz e ńs tw a  w 
tyoa l iście wy l iczone  i u spoka j a  ob aw y ,  j ak ie  ten 
bat  mógłby w y w oł ać .  W y l ą d o w a n i e  f r a n c u z ó w  mo-  
głoby tyjko pod s t ępe m nas t ą p i ć ;  do  t ego zaś po tr ze-  
baby p r zewieźć  wojska  nieprzyjac i el ski e na pa ro s t a t ­
kach.  Do tąd  j ednak  f rancuzi  nic ma j ą  w ca l e  w  
Svvej f locie dos t a t eczne j  l iczby p a ro s t a tk ó w  do  tego 
pr zeds ięwzięc i a .

— -  Bru.rella  3 Styczn ia  —

Z rozkazu  król a L eo po ld a  z ak u p i on o  t u  m o n -  
s ł r ancyą ,  a rcydzi e ło  sztuki  n i ezm ie r n i e  k o s z t o w n ą  
j ako p o d a r ó n e k  dla papi eża  P iusa  IX.

— (id granic  Sawujcartkich.  —
W i ę k s z a  c z ę ś ć  k a n t o n ó w  kat ol ick ich  z gadz a s ię  

t“raz na t o ,  aby dla p o r a t o w a n i a  sk arb u p u bl i c z n e -  
§°> w y n i s z c z o n e g o  w o j n ą  ( T o m o w ą , w s z y s t k i e  klasz-
CićyzP° T Sić ' . ' °b  >»aj4tki dla do b r a  ogółu  pośw ię -

kony d u c h ó w 0" ' 61"  ’ *? raz na zaWSZe ws.ze !kie z a '
wne  za zn i e s ione  u w a ż a n e i m  byc ms ją .

JE.Na  i A L E R S T A E D T .
*  his toryi  K ons u l a tu  i C es a r s tw a .

(p r z e z  Thiersa).
I> (Ci:;;; llatszy.

ku  i r - ?  a L l a p e r ć d a ,  z łożona z 17 lekki ego puł -
I vvy morowego ba t a l i on u ,  m a s z e ro w a ła  na c z e -  
lfpii . i i  n?i r o zw in i ę t ą  UnK p 0 sk r z , d l a c h  tej 
i '  on.i^C1,1 j^j 0(l n a p a d ó w  j azdy pułki  34

4 0 ty ,  s t ano wiąc y  d ru g ą  b r y g a d ę ,  p o su w a ły  s ic w  
c isnionych  k o l u m n a ch .  Brygada Vre d e l a ,  w  linię 

r o z w i n i ę t ą , z amykał a  ten  rodz a j  c z w o r o b o k u . — ż  
p m w  (j s t rony dywizy i  Sucheta ; ,  lecz z. tyłu c o k o l -  

l ek ,  szla dywizya  Ga za n a ,  w d w ie  linie u s z y k o -  
,a , “ r l y l e r j i  swo jć j  pop rzedzona .  P os u w a-  

D v w o v a '  < “ '‘p r z ó d ,  po om ack u  p r a w ie  w ś r ó d  mgły.  
na  n o n  U ' bl źył a ku wsi  K losewi t z ,  będące j
da l> i ■W|z) a Gazana  c iągnęła  ku  wsi  Cospo-  
Auirn i !Cij "i'1 e w °- hask i e  ba t a l i ony  F ryde ry ka  
Rai ' .  ‘ % ‘ą l l a ’ l) r u s k ‘ but a lon  Zwe i f l a  , pos t rze-  
O3 “ Przc^ ‘ “ Igłę j aką ś  r usza j ącą  s ię i na s sę ,  dały 
0w ‘a wszys tki e  r a zem.  i ‘ułk  17tv lekki zniós ł  ten 
strzg} ’ S t r z e l i ł  n a tychmias t .  T ak  p rzez  ki lka chwi l  
J ęc z , ! ' 10’ w ‘dząc  b l a s k ,  s łysząc h u k  w y s t r za ł ów ,  
CUzi 10 zobaczyć  s iebie  n aw z a j e m .  F r a n -
Czaii’ Za zb l i ż e n i e m ,  pos t rzegl i  nar eszc i e  las ek  ota- 
sj„ 'cy .w i e ś  K los ew i t z .  J e n e r a ł  G lape rede  żywo 
n i e b ^  n ’e b'° r z u c ‘ł > po b i t w i e  r ę cz ne j ,  z a b ra ł  go 
b a w i : e ,“  ’ r ó w n i e  j a k  i s a in ą  w ie ś  Klosewitz .  Poz

s w w a n o ^ i e l 0! 0|)arc' ia ‘i " 1’8 j en1e ra ł a  Taue nz i e n ,  po-  
— ■ * nn p r z ó d ,  pod g r a d e m  kul \ v v -

Dimiessema brzędowe.

pada j ących  z ł o na  mgły n ieprzejrzys tej .— Dywizya  G a*  
zana  do ta r ła  t akże  do  wsi  C o spo da  i z ab r a ł a  ją* 
Między te in  i w s i a m i ,  lecz trochę,  d a l e j ,  zna jduj e  się 
w ioseczka  L u t z e n r o d c ,  a z a j m ow a ły  ja fizil iery E -  
r i ch sena .  Dywizya Gazan  w n e t  j ą  także  zdoby ła  a 
w ó w c z a s  m oż n a  się by ło  dowo ln ió j  r o z w in ą ć .  W  
tej ch w i l i ,  ob ie  dywizye L an n es a  w y t r z ym ać  z n ó w  
musi ały  n o w e  st rza ły  z dział  i ręcznej  b ron i .  T o  
g r en ad y o r o w ie  sascy  z b rygady  C e r r i n i e g o , ś c i ą g n ą w ­
szy p r zedn i e  czaty j e n e r a t a  T a u e n z i e n ,  wra ca l i  n a ­
p r zód  i tak r eg u l a rn i e  u t r zymyw a l i  ogi eń  ba t a l i ono -  
n o w y ,  j a kby  na j aki ej  r ew i i  l ub  pa r adz i e .  Pu łk  17 
l ekk i ,  pos t ępu j ący  na  czele  dywizyi  S ucb e t a ,  w y -  
c z e r pn ąw sz y  swo je  ł a d u n k i ,  zo s t a ł  w  tył  cofni ę ty .  
Miejsce j e go  zają ł  p u łk  34  przez  czas n iejaki  d a w a ł  
o g n i a ,  po tć in  ruszył  z ba g ne t e m  na saskich g r e na d j e -  
r ó w  i r ozbi ł  ich. Gdy w k r ó t c e  cały ko rp us  j e n e ­
ra ł a  T a u en z i e n  poszedł  w  rozsypkę . , d yw iz y e  G az a n  
i S u c h e t  z ebrały  ze dwad z i e śc i a  dział  i m n o s t w o  u- 
c i eka jących wzię ły  do  n i ewol i .  O d  L an d g ra f e n b e r -  
g u ,  fa l ujące  wzgó rza  na  k tó rych się r o zw in i ę t o  
w ł a ś n i e ,  biegły s p a d k i e m ,  j a k e ś m y  ju ż  powi edz i e l i  
ku  dol i nce  l im .  Szybko  w ięc  d ą ż o n o ,  po s p a d z i s ­
tym g ru nc i e  , i goni ąc  za uc i eka j ącym n i ep r z y j ac i e ­
lem.  W  tern s zybk ićm p o ru s ze n iu  p r z eb i e żu n o  za 
dw a  ba t a l i ony  C e r r i n i e g o ,  j ako tóż  f iz i l ie rów Pe l e t a ,  
którzy zostal i  w  okol i cy  K io se w i t z  Oddz ia ły  te  o d ­
par to  na cały ten dz i eń  ku  j e n e r a ło w i  H o lz eu do r f ,  
wczo ra j  w y p r a w i o n e m u  na s t rz eżen i e  p rze j śc i a  do 
Dornbu rga .

Star cie  to n ie  t r w a ł o  d w i e  godz iny.  Była  d z i e ­
w ią t a  , a N a p o l e o n  dok on a ł  j u ż  p i e r ws ze j  części  
swo jego  p l a n u ,  to j e s t  zdobył  p r z e s t r z eń  p o t r z e b n ą  
do roz win i ęc i a  swoje j  a rm i i .  W  tejże cbwil i  r o z ­
kazy j e g o  w y k on yw a ł y  się na wszys tk i ch  p u n k t a c h  
z zn ak om i t ą  dok ładnośc i ą .  Z l ewć j  s t rony ,  m a r s z a ­
łek A u g e r e a u ,  po su n ąw sz y  d y w i z j ę  H e u d e l e t a  , j a ­
ko też ca łą  ar t yl cryę  i j a zd ę  s w o ją  w  g łąb  Muh l tha lu  
n& wielki  t r ak t  W e i m a r s k i ,  w dz i e r a ł  s ię z d y w i z j ą  
Dcs iardins  na o d w r o tn y  spadek  L a n d g r a f e n b e r g u .  i 
na  wzgó rzach  u f o r m o w a ł  l ewe  sk r zy d ło  dywizy i  G a ­
zana Z p r a w e j  s t r ony ;  m a r sza ł e k  S o u l t ,  k t ó r e g o  
j e d n a  tylko dywizya  p rzyby ł a ,  zos t a j ąca  pod  w o d z ą  
j e n e r a ł a  S a i n t - I I i l a i r e , p o s u w a ł  się z L o b s t e d t  od 
tyłu wsi  K lo s e w i t z ,  n ap rz ec i w k o  p o z y c j i  N e rk w i t z  
i A l t e n - G o n e ,  z a jm o w a n y ch  przez  szczątki  k o rp u s u  
T a u c n z i e n a ,  i oddz ia ł  j e n e r a ł a  H o lz e n d o r f a ,  m a r ­
sza ł ek  N e y ,  n i e c i e rp l iw ie  p r a gn ąc  na leżeć  do b i t wy  
oddziel i !  z k o r p u s u  sw o j eg o  b a t a l i on u  w o l ty że r ów ,  
ba t a l ion  g r e n n d y e r ó w ,  25 ty  pu łk  lekki p i eszy,  d w a  
pu łk i  j a z d y ,  i z tein w y b o r e m  w o j sk i e m  poszed ł  
n ap rz ó d .  W c h o d z i ł  do  j e n y  w te dy  w ła śn i e  k iedy 
się ko ńczy ł  p i e rw sz y  ak t  dnia  tego.  M u r a t  n a r e s z ­
cie , w ra ca j ą c  g a l op em  z d r a go na m i  i k i rysye rami  z 
r e k o n e s a n s ó w  i p o d j a z d ó w  w y k on an yc h  w dół  S a ­
a b ,  pędzi ł  do J en y  co t c hu  na s t a r cz v ł o .  N a p o l e o n  
p o s t a n o w i ł  też z a t r zymać  s ię co k o lw ie k  na z d o b y ­
tym g r u n c i e ,  żeby w o j s k o m  s w o i m  dać  czas  J o  
p r zybyci a  na linię.  c „

* isa» z Ci:s. Ii mii,. T i u m . \.\i.u.. .................................. ........ J ózc t a  Czec ha  Obywa te l a  M K rakowa  w Krakowie
p / t takowa i  Jego  Okręgu. P ,v-V Głównym Rynku port L.  *2(> zamieszka ł ego ,

odaje i| d  puidic.znej wiadomości ,  i i  n a  żądan i e  wierzyci e l a  sum my zip. 3 0 0 0  do oidigu u r z ę d o w e g o



z d 14 Kwietnia  1S42 roku  p r zez  W aw  rzyńca  i Ma- 
ry an n ę  Pioreckich Ma lzoaków żez nanego  n a l eż n e j ,  
t udzi eż  p rocen tu  i husz t ów  p rawnych   ̂ s p r zedaną zo ­
st anie  w di-odże p rzymuszonego  wywłaszczen i a  k a ­
mienica w Krakowie  pod L.  647  w Gini. V przy 
Ulicy Mikołajskiej  s tojąca , go Maryanny  z Karasków 
p ie rwszego  ślubu Piechockiej  powtórnego Piur eckie j  
wdowy  i Sukceso rów ś. p. Jukoba Piechocki ego na ­
l eżąca  , k tóre j  granice są : od połnocy •/ ulicą publiczną 
Mikoła j ską  z w a n ą ;  od zachodu z kamienicą  N.  648  
W .  Franc i szka  X a w e r e g o  P l a c e r a , od wschodu  z 
kamienicą N.  646  pp.  Macieja i Mar ya nny  Uznańskich,  
od południa z ulreą Gródek z w a n ą , a to pod w a ­
runkami  i za cenę szacunkową Wyro k i e m p r aw o­
mocnym  Ces .  Król.  T ry buna łu  Wyd z i a łu  III z d. 17 
Listopada 1847  r u s t anowieuemi  a te są nast ępujące:

1) Cena s zacunkowa  Kamienicy w Krakowie  przy  
ulicy Mikołajskiej  pod L. 647  w Cmi V.  stojącej  fil 
s t anawia  się na p ie rwsze  wywołan i e  w summie zip.  
1 9 , 27 1  gr .  25 która lo cena w  braku l icytantów do­
piero na 3 terminie  do ~/s części  zniżoną zos tanie  i 
od tak zniżone j  ceny l icylacya się r ozpoczn ie .

2) Chęć  l icytowania maj ący złoży na Yadium  
’/ 10 część  ceny s zacunkowe j  to j e s t  zip 1927  g r .  6 
k tór e  w razie  n .edot r zymania k tór egoko lwiek  w a r u n ­
ku l ioytacyi utraci  i nowa l icylacya na k " s z t  j ego o- 
g ło szoną zos t an i e ,  od którego lo składania Va<ltHBi 
popie ra jący l icylacyą Jó ze f  Czech  , o raz  pełnoletni  
sulćcessofowie Jakoba  Piechocki ego jako t o :  Joanna  
z Piechockich C i jdzińska J adwiga z Piechot  l.ich W ł o ­
darska  , Marvanna  Piechocka panna dolclnia i ^Michał 
Pieohock wolnymi  są:

3) Widerkau ffy  i inne c i ężary  g run t owe  pozost a­
ną p r zv  nieruchomości  z obowiązki em opłacania p r o ­
centu po 5 / 1 0 0  i z w yl icytowanegu szacunku  po t r ą ­
cone zos t aną .

4)  No won aby wc a  zapłaci  podatki  za legle  s t o sow­
nie do p rzep i sów  p r a w a  i t okowe  sobie z wy l i cy— 
towane go  s zacunku  potrąci .

5) Nowo naby wca  zapłaci  koszta l icylacyi iia r ę ­
ce i za kwi t em Adwokat a  spr zedaż popiera jącego na 
skut ek  oznaczen ia  takowych  Wy ro k i em  Sądowym i 
te z s zacunku  potrącone mieć będzie.

6)  Gdyby w  ciągu di.i 8  po odbytej  liey tacy i na 
3 terminie  zda r zy ł  się ktoś  z chęcią z aof i arowania  
1 / 8  części  Summy z l icytacyi v y n ik ł e j  winien będzie 
t a k o w ą ' i | 8  c zę ść  z łożyć  w Depozy t  Sądowy i od tak 
podw yższon e j  summy nowa  l i cy t ac j a  na jednym t e r ­
minie oz na czy ć  s 'ó ma jącym odbędzie  się.

Doniesienie

r t l r a j ?  p o r t .
C o m  3tcn W8 ineft. Otcn U“ d a u f  ber Jt.

rbc rfc lilcu fa icn  (nfcfłbaljn

m  I S S W ! '’"'5rt"rl ”•
i  je (rinttabmc bcrntg . . . .  fi. 1,071 3fr. 7.

£ a o  Ucnttal 23tivcau.

7) Po dopełnieniu w a ru n k ó w  4 i 5  N o w o u a b y w -  
C‘a o t r zyma dekre t  dz iedz ic twa .

8) Kesztoj ący szacunek  Nowon abyw ca  obow iąza ­
ny będzie  wypłacić  z p rocen t em po 5 / 1 0 0  od daty 
libytacyi t. j .  w len s p o s ó b : p ie rwszą  po ło wę  su m­
my s z a c u n k ó w /  j ako  nieobciqźoną wypłaci  do r ąk  
pełnoletnich Sukcesso rów t. j .  Joannie  Gajdzińskiej  
J adwidze W ło d a r sk i e j ,  Maryanni e  P iechocki ; j  pannie  
dloletmej i Michałowi  P iechock i emu ,  drugą zaś  poło­
w ę  j ako o bc i ąż on ą  na skutek klassyfikacyi  p r a w om o c­
nej za assygnacy ami Sądowcmi  do rąk wierzyciel i  
W y p ł a c i .  Sukcessorow ie pełnoletni  mocni będą pod ­
nieść summy iro należne  o ile p r aw a  sn  oje li, poiecz 
nic uzyskuj ą i o ile części  na  icfl przV| iadające bę ­
dą sobie n.ieli p r zyznane .

9 )  Nabywca  od dnia licytacyi obowiązany  będzie 
t emczasowo  opłacać procenta bez odwo ływan ia  się do 
n i e skończone j  klassyfikacyi od l*rrh summ Ins ty tu to­
wych  i skarbowycl i  które  będąc p rawomocn ie  na hy- 
potece zamie szczone  mieszczą  s ię łącznie  z summą 
prodt ikcyi  uprzy wi lejuwanych w 3 / 4  częściach wyli 
r  dawanego  szacunku  p r zez  co j ednakże  skutki k la s­
syf ikacyi  w h i t  ze  ni na dw er ęż o ne  być nie mają.

10) P ' -zy.bodv zaś  z te jże kamienicy od dnia za-  
l i cytowania do Nab ywc y  nal źcć  będą.

11) Koszta l icytacyi i klassyfikacyi po łowy  ob­
c iążony ciążyć  będą wy łączn ie  massę obciążoną nie- 
dolykając massy sukci.-ssorów Jakóba Piechockiego j a ­
ko nicobciążony.

Sp rzedaż  wspomniana  odbywać  Się będzie na 
Audvcncvi  Publ icznej  6.  K. T rybuna łu  M. Krakowa  
przy  ulicv Grodzkie j  |iod L. 106  w- Krakowie  z w y ­
kle cd g / l z i n e  10 z rana posiedzenia sw'c odbywa­
j ącego  za popieraniem Jana  Hie ionima St ef an" R z e -  
siński ' A  0 .  P. D. Adwokat a  w Krakowie  p rzy  ul i ­
cy Grodzkiej  pod L. 17 zamieszkał ego.

Do k tór e  wyznacza ją  się t rzy  l e rmina ;

1. na dzień 24 Marca  1
2.  na dzień 2 6  Kwietnia  j 18-48 roku.
3.  na dzień  2 6  Maja j

W z y w a j ą  się, przeto na t akową  l i f y t acyą  w sz y s ­
cy chęć  kupna mający,  tudzież Wie r zyc i e l e  p r awo 
rzc- zowp  posiadający abv się na pierw szym terminie 
l icytacyi pod pr ck lnzyą  zgłosili  i p rawa sw e  z a p r o -  
dukowal i  przy ust anowiciuu Adwokat a.

Kraków dnia 10  Stycznia  1848  roku.
Syhloirshi

prywatnej

Rnpport tygodniowy.
O d  3 do  0 S tyczni a w łąc zn i e  p r z e w ie z i o n o  k o ^  

eją ż e l azną  K r a k o w s k o - g ó r n o  sżlązką
Ś77  o sób  i 

5 , 22 9  c e n tn a r ó w  frachtu.
D o c h ó d  w yn os i ł  . . . Z .  U. 1,671 gr .  7.

B ió r c  Ce n t r a lne .


